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— K R A K Ó W , —
Śniegi  znowu nagle top n ie ją  —  sanna l e ­

dwie t rzy dni p o t rw a ła ;  —  w nocy miel iśmy 
deszcz ze śniegiem , dziś  s łońce z r ana przy-  
g r z y w a i o ; — wszys tko zdaje się p r ze po w ia ­
dać wczes ną  ale bardzo n ies t a ł ą  wiosnę.

Pomimo wielkiej  rozcieczy,  —  widowisko 
wczoraj sze  w teatrze było bardzo liczne.  W z n o ­
wiona opera  f r a d i a y o l o  z  powszechnem 
zadowoleniem była przyję tą .  Pan Bil l ing w 
roli  Fradiavola  i Panna Studzińska w roli  
Zerbinnety  c i ąg le  odbierali  oklask i  za nader  
p ięk ne  wy konywanie  śpiewów; —  niemniej  
zas ług iwa ł  na pochw ałę  intody tenorista P .  
Bo n d a s i e w ic z , k tóry coraz widoczniejsze czy­
n iąc  postępy,  obiecuje scenie tute jsze to,  cze­
g o  dotąd j e szcze  p rawie  wca le  uiemia ła .  P .  
B in d er  komiczną  g r ą  roli  ang l ika  i P an n a  
Bondas iewicz  w roli  P a m e l i , dopełni l i  r e s z ­
ty piękności  tej  sztuki.  Terceliy Q uartelty  i 
i\u in te liy  były wybornie  odśpiewane.

Prz y je m no  nam z tego powodu  uprzedzić 
mi ł ośn ikó w sceny i śpiewu,  ź e j u l i o ,  we w to ­
r e k  26 b. m. na benef is  u lubienej  śp iewacz­

k i  Panny W i k to r y i  S tud z ińsk ie j ,  dana będz ie  
ł adna  komedya w 3ch ak tach  pod n a . w ą :  
L eon id a ;  czyli s tara z Sureny;  — w k tó r e j  
pomiędzy  aktami ,  Pa n na  S t ud z ińska  śp iewać  
będzie lV aryacye Szw ajcarskie  a brat  j e j  dy ­
r ek to r  o r k i es t r y ,  wykona na skrzypcach n o ­
we  waryacye w łas ne j  kompozycyi  z mo t iwów  
Bell iniego.  Ani  w ą tp i ć ,  że t a k  widoczne 
poświęcenie się Panny  S tudzińskiej  i coraz  
wzma ga j ąc y  się ta l en t  tej  p rzyjemnej  śpię-  
wac/ .ki ,  spowoduje  Publ iczność do l icznego 
zg romadzen ia  się na ten wieczór .

lYiadomości zagraniczne.

W i a d o m o ś c i  z P o c z t a  w c z o r a j s z e j .

—  P aryż  16 Lutego. —
Wczo ra j  wszyscy mini st rowie zebrani  byli  

na r adę w T u i l l e i i a ch  pod p rezydencyą  k r ó ­
l a ;  —  rada t a ,  t rwa ła  t rzy godziny.

T e j  chwi l i ,  roze sz ła  się pog łoska źe na 
r oz ka z  mini st ra  wojny,  z każde j  dywizyi  
woj sk a  polnocnego,  j eden  ba ta l ion powrócić 
m a  do swego  ga rnizonu .
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Z e  świtem dnia wczoraj szego  uważano  
niezwyczajny uch na wszystkie s t rony,  
i u st awiczne  sztaffety wysyłane od mini st ra  
spraw wewnęt rznych do dyrektora  t e l eg ra ­
fów.  Powiększono  na ten i przyszły miesiąc 
liczbę osób,  przy  tej gałęzi  s łużby publicznej .

Wiadomości  z depa r t ame ntó w względnie  
nowych wyborów nadchodzące ,  ma ją  być 
bardzo korzystne dla R z ąd u .

Podobn ież  doniesienia z Bt-lgijów po d. 
15 b. in. n ą d e s z łe ,  ob iecują ,  za sp raw a  ta, 
znkończy się, bez wojny.  Usi łowania agi« 
ta torów,  mianowicie Ba r t e l sa ,  n iezna jdują  
prozel i tów.  Z 200,000 mieszkańców Bruxe l« 
l i ,  sześc iu tylko usłuchało j e g o  wezwania ,  
że wyśii  na przyjęcie deputowanych lu xe m-  
burskich,  przy wjeździe ich do miasta.  Dzien­
nik b r uxe l sk i  Commerce, opisuje dosyć ż a r ­
tobl iwie tę wy w olaną u roctys tość ,  i zapewnia ,  
ż e  na każde  500,000 spokojnych Belgi jczy-  
k ó w  zna jduje się 8 p ragnących  koniecznie  
wojny .  —  VVszystko to w k ro tce  się w y ­
jaśn i .  —

Z Hiszpani i  nic ważnego  nienadeszło,  
obie strony uczeku ją  wiosny,  dla rozpoczęcia ,  
nowej  walki ;  k tóra  ma  być s tanowczą.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .  . 

—  tu r y ź  10 Lutego. —

Otrzyma no  wiadomości  z V e r a - C r u z  z d. 
16  grudnia.  W  dniu l  g rudn ia  ko ngres  me .  
xy kań sk i  zawyrok ow ał  wydalen ie  wszys tkich  
F ra n c u z ó w  z g ran ic  r zeczypo sp o l i t e j , pozo ­
st awiono im tylko mjesiąc czasu ,  tym zaś,  
k tó rzy  t eraz s ą  nieobecni nie dozwolono w r a ­
cać n a w e t ,  dla -uporządkowania  interesów.  
Za ledwie  r ząd  mexy  kański  dowiedział  s ię o 
wypadkach  5 g r u d n ia ,  o c i ężk iem z ranieniu 
Santanny  i wzięciu w niewolę j ene r a ła  A r i -  
s t a ,  ro zk a za ł  natychmiast  obsadzić d r ag on a­
mi wszys tkie  b ramy,  dla przeszkodzen ia  wyj 
ś c i j  F r n c u z o m ,  którzy ju ż  byli gotowi  o d ­
dalić się z \ l e x y k u .  Z a r az em  starano się 
wzmódz  odwagę  mieszkańców,  rozgłasza jąc  
wieści  o znpełnej  porażce F ra n cu z ó w  śmierć 
admirała B-iudin. Bus ta inente udał  się w 
g ł ą b  k r a ju  dla ściągnienia  świeżych ludzi ,  a 
tymczasem zastąpi ł  go j e n e r a ł  .Yloran. U>ły- 
ch ac ,  ze Bustainente rozkazał  zawieść znaj-  
du jących się w Mex yku  Fra nc u z ów  do j e ­
dnego portu na morzu  spokojnem.

P od ł ug  rapo.Tu z V er a - Cr u z  za mie szczo­
nego w Journa l des p eb a ts .  X i ą ż e  Joinvi l le 
miał  po wzięciu w niewolę j e ne ra ła  Ari s ta ,

wyst rza łem z pistoletu położyć t rupem ż o ł ­
nierza m e x y k a ń s k i e g o , który chciał  bronić 
tego j enerała .  San tana w dniu 4 wszedł szy 
do V e r a - C r u z ,  k a z a ł  za mk ną ć  wszystkie b r a ­
my, spodz iewając  s i ę ,  dostać w swoje  r ęce 
x ięcia Jo iny i l l e .  o k tó rym inn iemai ,  że j e ­
szcze się w mieście zn a jd u je ,  kiedy tymcza­
sem x i ą ż e  k r ó tko  p rzedtem oddal i ł  się- ( R a­
port  admi rała  Baud in  umieścimy później) .

D o  T ou lon  i Bres t  wysłano rozkazy,  aby 
k i lka  okr ę tów wyprawiono do b r ze gó w  nie- 
xykańsk ich .

M oniteur  ogłasza konwencyę  za w ar tą  m ię ­
dzy admi ra łem Baudin i j e ne ra łem Rincon 
wzg lędem poddania twierdzy San J u a n  d ’Ul-  
łoa.

—  Londyn  8 L utego . —
Dzis ie j szy  Times, a po nim gazety w i e ­

czorne,  udz ie l a j ą ,  nie wiadomo z j a k ie g o  
ź ród ła ,  zakończen ie  r apor tu  względem spraw  
Kanady j sk ich ,  z lożpnego królowej  przez h r a ­
biego D u rh a m .  T o  ogłoszenie  w gazetach  
aktu  tak ważnego ,  p ierwej  nim został  pa r l a ­
mentowi  przedłożony,  spraw ło tn wielkie  
oburzenie  i nawet  po dzis iejszem posiedzeniu 
izby wyższej ,  gdzie  inowa była o tej rzeczy,  
jeszcze j e s t  nie wyjaśnione.  M n ie m a ją  j e d n a k  
że wspomniony torysowsk i  d z i en n ik ,  p rzez 
n iedyskre tnego d ru k ar za  o trzymał  ten d o k u ­
ment ,  k tórego pie rwsze  odciski  d r uk u  podług  
oświadczen ia  samego lorda  D u rh a m  j n ż  W  
dniu 31 p rzesz łego miesiąca  zna jdo wały  się 
w ręka ch  mini st rów,  k tó rym on sam je  p rzy­
słał ,  Times natura ln ie nie podaje wcale z k ą d  
ma wspomniony a k t ,  i  nie udziela  nawet  
żadnych nad nim uw ag .  R a p o r t  ten o b e j m u ­
j e  w ogó le  119 ściśle d rukowanych  s t ronnic 
in fo l io  f zawie ra  n a j p rz ó ł  opis szc z eg ó ł o ­
wy socyalnego i pol i tycznego po łożen ia  obu  
K an a d  i innych posiadłości  an g i e l s k ic h , w  
północnej  Ameryce,  a nas tępnie p ro jekta  do 
usunięcia zł ego stanu pod wielu względami ,  
co chociaż zdawać się inoże t rudnem , ale 
j e dn ak  i s tn ie j ące  zl e takiego,  jest  rodza ju iż 
j a k  naj spieszniej  po trzebuje  być usunięie in.

Z  najnowszych  wiadomości  o wypadkach  
z M e x v k u ,  zdaje się, iż W n o s i ć  należy,  że  
miasto V er a -C ru z ,  os t r ze lane tylko było p r ze z  
F ran cuzó w,  ale n ie zdo by te .  Nie s ą d z ą  n aw e t  
żeby Francyn rze te lnie  miała  aa-niar  podbić  
Me xyk ,  gdyż podobny plan mógłby  na  j e j  
w ła s n ą  zgubę vyypaść.

Ostatnie  o t r zymane  tu wiadomości  z Bu-  
enos -Ay res ,  k tó re ci ągle j e s t  b loknwa ne m 
przez f rancuzów,  tyczą  się g łów nie  spraw fi*
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na. i sowych,  wzg lędem k tórych  rząd  i ciało 
p rawodawcze  spodz iewa ją ssę dojść do z g o ­
dnego  układa .  Pod Montevideo stało 13 frana 
cuzkich,  3 brazyl i jskich,  2 angielskie i 2 pół- 
nocno-a rne .ykańsk ie  wojenne okręty.  Ja k  się 
zda je ,  F rancuz i  chcą użyć Rivery który z 
i ch pomocą  zos tał  prezydentem i ogłosi ł  się 
dyk ta torem W Montevii ieo;  do u tworzen ia  za- 
mięszan ia  w Buenos  A y r e s ,  i zw alenia p r e ­
zydenta Rozas ,  który j e s t  du sz ą  oporu p rze ­
ciw f rancuzkim domaganiom sic. Naczelnicy 
s t ronn ic twa  uni ta rystów,  z prowincyi  R>o de 
l a  P l a t a ,  udal i  się do Monteyideo,  i do St.  
Ca the r ine  odpłyną!  sta tek dla zabran ia  Ri-  
v a d a v ia ,  g ł ów neg o  p reeciwnika prezydenta 
Kosas ,  tudzież j ego  wspólników którzy także 
m a j ą  się udać do Monteyideo.  K or pu s  4000 
wojska ,  mral ,  j a k  słychać,  wysłanym być od 
Ri ve ry  przeciw Ruenos Ayres;  z teini posi ł ­
kam i  i pomocą  uni tarys tów ma ją  nadzieję 
obalenia  fede ra lnego t amtej szego rządu .

3Jorning F ost doniósł ,  n iewiadomo z j a ­
kiego źródła ,  że kapi tan Marryat ,  znany a u ­
to r  p rzyjemnych powieści ,  przyjął  o f i arowa­
n e  mu  dowództwo  naczelne floty brazyl i jskiej .  
Obec n ie  wspomniony kapi tan zaprzecz a jąc  
t emu  do n ie s i e n ia ,  napisał  list do r edakto ra 
r zeozooego dziennika,  w k tórym oświadcza,  
i ż  aut nie of iarowano mu dowódz twa  o któ-  
r ś m  mow a i»ni on pie jes t  sKłonnym służyć 
poó j a k ą  bąć  obcą  f lagą.

L i s t  z M ex y k u ,  zamieszczony w dzienn i­
k u  Couriert chwali  bardzo Mexylłf lnów,  iż 
uczynil i  wszys tko co tylko się d a ł o ,  aby u -  
n ik ną ć  zupe łnego  ze rwan ia  z F r a n c y ą ,  ale 
t eraz  zapomina ją  o wszelkich rozróżn ien iach 
s t ronniczych aby połączyć wszys tkie  siły p r z e ­
ciwko wspó lnemu nieprzyjacie lowi .

L o rd  Glen e l g ,  mini ster  osad ,  podał  się 
do dymissyi ,  powó d  tego postępku nie j e s t  
dotąd wiadomy,  równ ia  j a k  spo sób ,  przez 
j a k i  Times  o tr zymał  r apor t  hrab iego D urh am  
wzg lędem spraw Kan ady j sk ich ' ,  z k tórego w 
dzisiejszym nume rze  tego dziennika zna jdu ­
j e  się znowu ustęp.  Oświadczen ie  lorda Gle ­
nelg  względem,  j e go  rezygnacy i ,  j e s t  tak ci e­
mn e  , iz nic się z niego domyślać nie można,  
wyjąwszy ,  że w gab inec ie  zaszło coś ,  przy 
czem nie wzywano g o  do rady,  i to j a k  się 
zda je  dla t e g o ,  aby się go pozbyć ,  a na j e ­
go  miejscu innego postawić;  kto j edn ak  j e s t  
tyni innym o tein tylko pogłoski  są w ub ie ­
gu.  Niek tó rzy  wymieniają  samego lorda Dur* 
h a n i , k tó r ego  ująć sobie m a ją  nadzie ję  mi­
n i s t row ie ,  i z k tó rym rozpoczęl i  kroki  po­
j ednawcze za pośredn ic twem jego  sz wa gra

sekre ta rza  wojennego  lorda Howick .  Times 
winszuje  lordowi Gle ne lg ,  ze  przez  obecną 
rezygnacyę ,  uwolni ł  się z gab inetu w k tó r e ­
go niedługo mogący  us tąpić  u p a d e k ,  byłby 
wciągniętym.

Podług  l is tów prywatnych ,  k tó re  w o j e n ­
ny okręt  f raneuzki  od b rzegów mexykańsk ich  
p rzywióz ł ,  Bus tamente  i j e g o  s t ro nn ic tw o , 
nie byli j u ż  przy s te rze r z ą d u ,  ale federal i -  
ści zwyc iężyl i ,  stanęli  na czela r zą du  i r o z ­
poczęli  z F rancuzami  układy w s k u t ku  k t ó ­
rych blokada V e r a - C r u z  została zn ies ioną.  
W  dniu 26 g r u d n i a ,  po o trzymaniu  wiado­
mości o zmianie r ządu i j ego  skłonności  do 
po k o ju ,  adm i r a ł  Baudin przesłał  rozkaz  o -  
k rętom stojącym pod T a m p i c o ,  aby z a p r z e ­
stały b lokować.  Ponieważ  j e dn ak  na jnowsze 
wiadomości  z Hayanny ,  nic o tych wy pa d ­
kach nie w spo mi na ją ,  przeto niebhcą tym d o ­
niesieniom wierzyć ,  tern ba rdz ie j ,  ponieważ  
one pochodzą z T a m p i c o ,  k t ó r e  j e s t  oba-  
cnie s iedl iskiem federal is tów.  P rze c i w n ie  list  
z Havanny  datowany 10 stycznia do n os i ,  że  
wszystk ie  poity me xy k ań sk ie  s ą  do tego  cza ­
su b l o k o w an e ,  że okręty i tw ie rdza  S an  J u ­
an d’L)lloa, s ą  zaopat rywane w żywność z 
Hayan ny ,  i że - f ranc uzk ie  okręty  w o j e n n e ,  
dla tego tylko odpłynęły ao H a ya n n y ,  p o ­
n ieważ dal sze operacye wymaga ją  wojska  l ą ­
dowego.

l i o z m a i t o ś c i .

Śpiewacy  i śp iewaczki  k tó rzy  g łos  u t r a ­
cili, niech z w r ó c ą  u w a g ą  na wyna la ze k  na-  
s t ępujący ,  który ten sk a rb  p rzywraca  ( t ak  
p rzyna jmnie j  mówią) .  L e k a r z  paryzki  T a -  
barye wynalazł  nppurat ,  k tóry nazywa dzwo­
nem: maty gab inec ik  z śc i anami  miedz iane -  
mi i t abl icami  ze szklą zwie rciadlanego przez  
k tó r e  świni ło wpada.  Gab inecik  ten moż e  
w sobie zmieścić 5 do 6 osób.  W  posadzce 
na k tóre j  dzwon spoczywa,  są  szpary w tych 
umiesz cza ją  się ściany za pomocą ś rób  i k l i ­
nów.  Po tem za pomocą machiny p neu m aty ­
cznej ,  prze rzedza się w ew ną t r z  powiet rze  O 
tyle,  aby iihj na było ł a tw o  ■ przyjemnie niem 
oddychać.  Nim nas tępuje  p rzyjemność ,  daje  
się czuć pewny niepokój ,  lekki  ból  głowy i 
szum w uszach.  Dop iero  później  daje s ię  
s łyszeć w ostatnich huk. dość mocny,  i wtedy 
nas tępuje d rażn ienie  czyli przyjemność.  S tan  
w k tó rym cz łowiek zna jdu je  się w ówczas,  
ma w soł>e coś ro sko sznego  i pochodzi  z
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rozs ze rzen ia  się w p lacach  łagodnego,  c i e n ­
k iego  powietrza.  W  tym stanie t r zeba w y ­
trwać 2 godziny,  a kiedy opuszcza się appa- 
r a t  wtedy cz łowiekowi  znacznie lepiej ;  po 
k i lkakr o tnem zamykania  się w dzwonie ,  ku-  
r acya j e s t  nieochybną.  Rzecz zdaje się zab a ­
wna,  ale to j e s t  czysta prawda;  ju ż  j e s t  wie­
l e  osób winnych swoje uleczen ie  apparatowi  
p a n a T a b a r y e ,  a j e d n ak ż e  pierw ej żaden (śro­
dek  im nie sku tkował .  Kompozy to r  Panse -  
ron i śp iewaczka Fa lkon  leczą się tyin spo­
sobem. Wyna lazca  nie j e s t  szar lat anem,  ani 
też nie ma na celu własnego interesu,  gdyż 
j e s t  b o ga cze m,  przyjacielem umiejętności  i 
użycza "swojego inst rumentu bezpłatnie.  Z n a ­
my wielu kandyda tów po t rzebujących  tego

dzwonu.  Spodziewać się należy,  że każda 
dyrekcya teatralna nabędzie t aki  gab inec ik  i 
zamknie  w nim swoich śp iewak ów  i śp ie­
waczki  p rzyna jmnie j  na dni 14. W  tedy n o ­
wa era nastąpi  dla teat rów i muzyk i  , zgoła 
skutki  tego n ieoszacowanego wyna lazku,  nie 
s ą  do obliczenia.

r n z Y J K c i i A i . i  no  k i u k o w a .

(hi dnia  24 do dnia  25 Lutego.

Czuptcc l ia  SI. ob . ,  l in lu s k i  Josn fa t  ob. ,  z P o lsk i .

W yjecha li z  K rakow a.
P ią tk o w sk i  W i c e n t y  o b . ,  S ie iń ska  T e k lą  ob. do 

P o lsk i .

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e *

M Y  P R E Z E S  I  S E N A T O R O W I E  
W olnego JSiepodległego i  ścisłe JSeutraltiego 

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu. 

wiadomo czynimy,  iż ;
T r y b u n a ł  P i e r w s z e j  I n s t a n c y i  

wydal wyrok  następujący.;
Dzia ło  się w Kra ko wie  w domu W ł a d z  
Sądo wy ch  na audyencyi publ icznej  T r y b u ­
na ł u  I. Instancyi W ol neg o  Niepod leg łe ­
go  i ściśle Neu tra lnego  Mia s ta  K r a k o w a  
i j ego  O krę gu ,  dnia szóstego lutego 
tys i ąc  ośmset  t rzydzies tego dziewią tego  
roku .

W y d z i a ł  d r u g i .
O b e c n i :

D rudrew icz  Sędzia  p tezydnjący .
F ried le in  sędzisi  
Pareuski Z&st. sędziego.
M ietuszew ski pisarz.
{podpisano) D udrew icz , M iklaszew ski.

W  sku te k  p rzedstawien ia  przez  sędziego 
kommissa rza  upadłego  handlu stnroz,  J a k ó ba  
Jasmina , listy w i e r z y c i e l i  tegoż hand lu ,  k tó ­
rzy na terminie p i e r w s z y m , do spraw'dzenia 
wierzytelności  oznaczonym nie stawili  się.

 ̂ T r y b u n a ł
Zważywszy,  iż grfy s tosownie  do art .  75 

kod.  liRndl. księgi I I I ,  w razie niestawienia 
się wierzyciel i ,  do sprawdzenia p raw i obli-  
gów ,  upadłość ciążących y na p ie rwszym t e r ­
minie,  nowy termin dla wierzycieli  niestawa-  
j ą cyc h  oznaczonym być win ien ,  przeto:

T r y b u n a ł
T er m in  powtórny na dzień piętnasty k w ie ­

tnia  tysiąc ośmset  t rzydzies tego dziewiątego 
r o k u ,  godzinę dz ies i ą tą  z r ana wyznaczając ,  
wzywa n ies tawających wierzycie l i ,  j a k o  to: 
D aw ida  E l s n e r ,  Cl iaima O p p e n c h e i m ,  J e r e ­
m ia sz a ,  Braci  D y re n fo r t ,  Wol fa  Sch wer in ,  
F in s te ra  i Mii tze,  L ou i s  D ero f  z W r o c ł a ­
w i a ,  Adolfa Majer  Re ichenche in i , Samn e ła  
O p p e n h e i m ,  Kohle ra  L i p m a n n ,  H e n r y k a  
K r i i g ,  J.  C. L ó w y  z L i p s k a ,  Józefa  Grt in-  
baum , Gelzla  K a k o w e r ,  Mojżesza I lo ch ge -  
l e h r t e r ,  i W ol fa  Hi rschfeld  z K r a k o w a , '  aby 
się w terminie ty m ,  w sali pos iedzeń T r y ­
bun a łu  I.  I n s t a n c y i , W ydz ia łu  l i g o  końcem 
przedstawienia swycii wierzytelności  do sp raw ­
dzenia osob iście ,  lub przez  umocowanych 
stawili .

Osądz ono  w p ie rwszej  Ins tancy i ,  (podpi- 
Sano D udrew icz, M ietuszew ski.

Zalecamy i ro zk az u je my  wszys tkim k o ­
mo rn iko m (od k tó rychby  się tego domagano)  
aby w y ro k  niniejszy wyexekWo w a l i , p r o k u ­
r a t o r o m ,  aby tego dop i lnowal i ,  ko m e nd an ­
tom i u rzędn ikom siły zb ro jne j  aby w razie  
potrzeby (gdy o to p rawnie  wezwanymi  bę­
dą)  pomocy wojskowej  doda l i ,  —  (p odp i sa ­
no) D udrew icz, M iątuszewski.

Zgodność  n inie jszego w yc i ąg u  z orygi ­
nalnym wyrok iem z a ś w ia d c z a , pisarz T r y ­
bunału  I, Ins tancyi  Rzpl te j  K ra ko w sk ie j .

(2r. )  * J .  M ietuszewski..


